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W iadom ości krajowe.
o  ,Z , B e r Li n a ’ d n i ?  4 .  L u t e g o .  
P rz yb y ł  tu:  B iskup ew a ng ie ł i ck i e go  kościoła  

i Genera lny  Super in tendent  prowincy i  pozn ań -  
s k i e j ,  D r .  F r e y m a r k ,  z P o z na n ia .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y , dnia  3 L u t e g o ,  
w  dal szym c iągu  o g ło s ze n ia  o  chol erze ,  

Podaje się do  w iadomośc i  pub l i czn e j ,  iż od  
” ‘a *8- ( 3 0 ;)  Stycznia r. b. nikt na  tęź cho -  
° b ę  w mieśc i e  Warszawie  n ie  zas łabł .

F r a n c y  a ,
U . Z  P a r y ż a ,  dn ia  q8 . Stycznia.

» a n i e ° ,r*ymak od  P ap ież a  breve z  powinszo-  
niachu^H2 Powod,J oca l en ia  życia w czasi e  z a ­
wczoraj K013 37- VVrześnia- B reve  to wręczy ł  
Garibaldi  r° loH'i I n t e r n u n c y u s z  pap iezk i ,  P a n  

Odjaad  G*18 PrVw a ,n ®m po s ł u ch a n iu ,  
p o d ł u g  M eenera*a R i ^ n e S °  d o  M a «yl* i  miał ,  
pującerni  okol8;3 ® * ' ’ - być P0 ,*c z o n y z nastę.  
ca łk iem n i e SpódZ, noS' , a m ' : LG en era ł  ten z ° 8ta* 
Pisaneg o  p r z «  , ? n , e - ,w sk.u[ek rozkazu  pod-  
m ó w  uietv  i , n ‘8tra w o j n y ,  przez  źandar-
«an jeszcze* kilka c h » n ° w ^  ,y lko  P°.zw.oloQ°  cnwi l  do  r o z m ó w ie n i a  s i ę

z  s w y m  w u j e m,  B a ro n em  L o u i s .  P o t e m  mu*  
s ia ł  zaraz wsieść  do po jazdu  i d w óc h  żandar ­
m ó w  to w a rzy szy ło  mu .  Z a  przybyci em do  
Marsyl i i  o d p r o w a d z o n o  g o  zaraz d o  w ięz i e n ia  
w o js k o w e g o .  N iez w y cza jn ą  tę surowość  przy.  
pisują p o k łó c en i u  s i ę  Ministra wo jny  z  G e n e ­
ra ł em Ii  i gn i i n , o w yp raw ę  do  Kons tantyny,
0  ktore|  Genera ł  R ig n y  wydal  p i smo  u lo tne ,  
Łtóreby rząd chciał  c hę tn i e  przyt łumić.

Czy tamy  w M e m o r i a ł  d e s  P y r e n e e s :  
W  o b o z i e  D o n  Carlosa powstała n i e zg oda .  
W.ac  orno teraz z z u p e łn ą  p e w n o ś c i ą ,  źe  już  
kilkakrotnie przychot l z i ł o  do ży w y ch  zatargów  
mięr zy G e n e r a ł e m  E g u  ją ,  pr ze w o dn ic zą c ym  
pracom ob lę źn i cz y m  pod B i l b a o ,  a G en er a -  
ł e m  V i l l a r e a l e m ,  s tojącym na cz e l e  wojska,
1 źe  tej oko l i c znośc i  m i a n o w i c i e  klęskę Karo-  
hs tó w d n ,  24 i 25. Grudnia  przypisać  na leży .  
Dla  zapob ieżen ia  s zko d l iw ym skutkom tako­
w e g o  p o r óż n i en ia  poruczy l  D o n  Carlos n a ­
cz e ln e  d o w ó d z t w o  In f antowi  D o n  Sebastya-  
nowi .  Teraz n i e c o  w iększy  panuje porządek  
w o b o z i e  p od  D u r a n g o .  D o n  Carlos po ją ł  
prędko grożące  m u  n i eb e z p i e c z e ń s t w o ,  i z a ­
p o b ie g ł  wszystk i emu p e w n y m  sądem i s zybkim  
w yk o n a n ie m  t eg o  co  sobie u ł o ż y ł ,  a do  c z e g o  
zd a n ie m  ni ek tórych z u p e łn i e  miał  być  n i e ­
zd a tn y m ,  Gdyb y  Espartero b y ł  l ep  ej  u ż y ł  
korzyści  6Wego zw yc i ęz tw a  i zaraz nazajutrz  
uda ł  s i ę  w p o g o ń  za n i e pr zy j a c i e l e m ,  byłby
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n i e z a w o d n i e  p op a r ł  z n a c z n i e  sp r a w ę  K r ó lo w e j ,  
a sp r a wi e  D o n  C a r l o s a  by łby  m o ż e  ś m ie r t e l n y  
c ios  zadal (?) .  T e r a z  r zec z  t akowa  n i e r ó w n i e  
t r u d n i e j s za  będz i e .  D o n  Se b as ty an  zg  o tna -  
dz i ł  w D u r a n d z e  wszystki e  si ły w o j s k o w e ;  
dz i a ł  z n a j d u j ą c y c h  się w I r u n i e ,  O y a r z u n i e  
i F u e n t a r a b i i  u ż y ł  do  za s t ąp i e n i a  u t r ac o ne j  
p o d  B i lbaą a r t y l l e r y i , a tak Karo l i śc i  c a l k i n n  
z n o w u  s w o ję  daw n ie j s zą  śmia ło ść  odzyska l i  
i c o d z i e n n i e  w y z y w a j ą  d o  b i twy E s p a r t e r ę ,  
k tó r y  s i ę  od  d.  2>. G r u d n i a  w Bi lbai  z a m k n ą ł .  
S ą d z ą  źe E sp a r t e ro  c z e k a , d o p ó k i  r ó w n o c z e ­
śn i e  z n im  i G e n e r a ł o w i e  E v a n s ,  Sarsf ie ld 
i R i b e r o  dz i a ł ać  n i e  z a c z n ą ;  ale p o w ie t r z e  n i e  
jes t  j e s z cze  po  t e rnu .

A n g l i a .
Z  L o h  d y  n u , dn i a  25.  S tyczn i a .

O g ł o s z o n e  n i e d a w n o  t e m u  z m i a n y  w roa- 
gyjskiej  tary lie ce ł ł  p r z yp i s u j e  M o r n i n g -  
C h r o n i c i e  w y t r w a ło ś c i ,  z jaką L o r d  D u r ­
h a m  w P e t e r s b u r g u  po p i e r a j  i n t e re ssa  h a n d l o ­
w e  A n g l i i .  N i e  mn ie j  jak 98 a r t y ku łów  , p o ,  
w ia da  ów  d z i e n n i k ,  u l eg a j ących  d a w n i e j  c a ł ­
k o w i t e m u  z a k a z o w i ,  wo ln o  o b e c n i e  w p r o w a ­
dzać .  W p u s z c z a j ą  teraz d o  k ra ju  angi e l ski e  
s u k n a ,  r z e czy  p l a t e r o w a n e ,  p ap i e r  i i n n e  wy- 
r o b y ,  a m ie szk a j ą cy  w Rossy i  kupcy  ang i e l s cy  
i ś w i a d o m i  a t ó s u n k ó w  t a m e c z n y c h  tw ie rdzą ,  
ie  p o k u p  na  r zeczy  t ak o w e  wk ró t ce  s i ę  p rzy  
n o w e j  u s t awie  ce ln e j  w z m o ż e .   ̂ Korzyśc i  n i ­
ski ej  p ł acy  r o b o t ru k ow  i tan io śc i  p o k a r m ó w  
us t ąp i ć  m u s z ą  w y d o s k o n a l o n y m  m a c h i n o m  
u ż y w a n y m  w A n g l i i  d o  p o d o b n y c h  w yr o b ó w .  
L e c z  p r z yp u ś c i w sz y  n a w e t ,  że  c/o t a k o w e  wyz- 
eze j e s t ,  n i żby  s o b i e  k u p i e c  ang ie lsk i  t e g o  ż y ­
c z y ł ,  p r z ec i e ż  u s t a n o w i e n i e  cla t a k o w e g o  
w m i e j s ce  z u p e ł n e g o  z ak a z u  p r a w d z i w y m  jest 
z y s k i e m ;  s t an o w i  b o w i e m  n o w ą  e r ę  h a n d l o ­
w ą .  T a k ż e  cło od  s zkock i ch  i ang i e l sk i ch  ś l e ­
dzi  z n i ż o n o  n a  wn iose k  L o r d a  D u r h a m a  o  po.  
J o w ę ,  N i k o m u  l ep i e j  o d  J e g o  D o s io j n o ś c i  
n i e  w i a d o m o ,  ź e  j e s zcze  za w ie l e  opic-ki w R o s ­
syi  i s t n i e j e .  L e c z  j e ź t  li u p ó r  angi el sk i ch  S q u i ­
r e s  i p r z e w r o t n e  o b a w y  ang i e l sk i ch  f a b r y k a n ­
t ó w  m o g ł y  s ię p r z e z  wiel e  lat  sp r z ec i w iać  
P a n u  H u s k i s s o n o w i  i l i b e r a l n y m  i św ia t ł ym 
c z ł o n k o m  o b y d w ó c h  w y d z i a łó w  p r a w o d a w ­
c z y c h ,  p r a g n ą c y c h  w mie j s ce  z u p e ł n e g o  z a ­
kazu  z a p r o w a d z i ć  c ło  o p i e k u ń c z e ,  n i e  dz iw i  
n a s  p r z e t o  b y n a j m n i e j ,  że  rossyjscy k u p c y  
i f a b r y k an c i  n i e  r z ą d z ą  s i ę  b e z w a r u n k o w ą  m ą ­
d ro śc i ą  P o n i e w a ż  zaś aż  d o  tej chwi l i  s ą d z o ­
n o ,  źe  o d s t ą p i e n i e  n a j m n i e j s z e  od całko w i t eg o  
z a k a z u  p r z y p r a w i ł o b y R o s s y ą  o s t r a t ę ,  p r ze t o ,  
sk ł a n i a j ą c  R os sy an  d o  p o s t ą p i e n i a  k rok i em na  
p r z ó d ,  b a rd z o  s i ę  j uż  w ie l e  sko rzys t a ło .  S k u ­
tki o k a żą  z p e w n o ś c i ą ,  źe  z r z ą d z o n a  p r z e z  
L o r d a  D u r h a m a  z m i a n a  d l a  o b y d w ó c h  k r a jów

k o r z y s t n ą  b ę d z i e .  S t a n d a r d  p r z e c i w n i e  n r e  
u p a t r u j e  w tej rossyjakiej  c e lne j  taryf ie  tak 
wie lk i ch  korzyści  i sądzi  n a w e t ,  źe  to jest także  
z a k a z ,  a le  tyi<o p o d  i n n ą  pos t ac ią ,  t. j. p o s t a ­
cią o g r o m n y c h  op ł a t .  Na  d o w ó d  t e go  j e d e n  
t y l k o  p rzy t acza  p r z y k ł a d :  C ło  w c h ó d  o w e  o d  
r z ecz y  b a w e ł n i a n y c h ^  u s t a n o w i o n o  w taryfie 
n a  2 ru b l e  d o  2 r ub l i  5 kopi j ek  od  f un t a .  W a r ­
t ość  rub l a  p o d l e g a  z m i a n i e ,  m o ż e m y  j e d n a k  
ś m i a ł o  p r z y j ą ć ,  ź e  o p ł a t a  t a ko w a  o d  fun t a  b a ­
w e łn y  5 s z y l i n g ó w  wy no s i .  O t ó ż t o  o w e  w ie l ­
k ie  d y p l o m a t y c z n e  zas ług i  L o r d a  D u r h a m a !

Z  d n i a  27.  S t y c z n i a .
Z n a c z n a  l iczba P a r ó w  zan io s ł a  j u ż  n a p r z ó d  

p ro t e s t acyą  p r zec iw  u c h w a ł o m  z g r o m a d z e n i a  
O r a n ź y s t o w  w D u b l i n i e ,  k tó r e  s ię d.  24. b .  m .  
o d b y ł o ,  i k t ó r e  w y ł ą cz n i e  p r a t e s t a n c k i e m  n a ­
zywają .  W s z y s c y  n i e m a l  i r landscy  c z ł o n k o ­
wie  I z b y  n i ższe j  pochwal i l i  p u b l i c z n i e  p r o t e -  
Btacyą t akową .  Z g ro m ad z en ie  t o o db y ło  s i ę  
p r z e c i e ż  w d n i u  o z n a c z o n y m .

D z i e n n i k i  t u t e j s ze  z a w i a d o m i o n e  t e r az  z o ­
st ały  j i rz ez  sw y c h  k o r r e s p o n d e n t ó w  z K o n s t a n ­
t y n o p o l a  p o d  dn .  28. z. m .  o  z a b ra n i u  o k r ę t u  
an g i e l sk i e g o  „ V i x e n "  p r z ez  s tatek rossyjski  
k rążący  n a d  w y b r z e ż e m  c ze rk i e sk i e m.  N i e  
z n a j ą  j e d n a k  j e s zc z e  d o ty c z ą c e g o  s i ę  p r z e d ­
m i o t u  t e go  a r t yk u ł u  d z i e n n i k a  *peter sburgski«-  
g o .  P o n i e w a ż  w i a d o m o ś ć  ta dzi ś  (u d o p i e r o  
z r a n a  n a d e s z ł a ,  w s t r z ym a ł y  się p r z e t o  j e s zcze  
o d  u w a g  n a d  t ym  p r z e d m i o t e m  i to tylko u-  
m i e ś c i ł y ,  co im  k o r r e s p o n d e n c i  don i e ś l i .  D o ­
n i e s i e n i e  k o r r e s p o n d e n t a  M o r n i n g  - C h r o -  
m e l e  o  z a b r a n i u  o k r ę t u ,  dosyć  się z g a d z a  
z d o n i e s i e n i e m  rossyjskiern  ; o św iadcza  p r z e ­
c ież  w y r a ź n i e ,  źe  ł a d u n e k  skł ada!  się z s a m e j  
sol i  i d o d a / e  j e s z c z e :  Z j a w i e n i e  się „ V i x e n a “  
u w a ż a n o  za s t a n o w c z e  j tod w z g l ę d e m  p y t a n i a  
b loka dy .  R os s ya  z a w ia d o m i ł a  p o  d w a k r o l  
A n g l i ą  o tej  b lo k a d z i e ;  p i e r w s zy  raz p r z e d  
t r z e m a  l a t y ,  a p o t e m  w W r z e ś n i u  183&- r o k u  
a m i m o  to w dwor sk i e j  ga z ec i e  l o nd yń s k i e j  
arii s ł ów ka  o te in  n i e  w s p o m n i a n o .  A  gdy 
P a n  Be l l ,  p r z e d s i ę b i o r c a  n a j n o w s z e j - s p e k u l a -  
c y i ,  u da ł  s i ę  do  w yd z i a łu  sp r a w  z a g r a n i c z n y c h  
k o ń c e m  d o w i e d z e n i a  s i ę ,  C2y r z ąd  b lo k ad ę  ta­
kow ą  u z n a ł ,  o d e s ł a n o  go  tylko d o  g a z e t y  
dwor sk i e j .  Z  t ym  d p w o d c n i  i l i s tera  S e k r e t a ­
r za p ań s t wa  w wyd z i a l e  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h  
po t r af i ł  w y j e d n a ć  sob i e  z  ł a twośc i ą  z a b e z p i e ­
c z en i e  u L l o y d s .  K or r e sp o r id i  nt  gaze ty  T i ­
m e s  ko rzy s t a  z tej s p o s ob no śc i  d o  p o w s t a w a ­
n i a  p r ze c i w  L o r d o w i  P a l ń u r s t o n o w i  1 sądzi* 
źe  z n a n e  n a w e t  sp r z y j a n i e  P a n a  P o u l e t t a  
T h  o m p s o t i a ,  M in i s t r a  h a n d l u ,  i L o r d 3  D u r ­
h a m a  Rossy i  n i e  po t r a f i ł oby  t er az  zak ryć t ego  
co  s ię j uż  s t a ł o ,  jak s i ę  to p r z e d  d w o m a  l a t ?  
w y d a r z y ł o ,  gdy  rossyjsikte s t a t k i  p o d o b n i e ż  n ad
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w y b r z e ż e m  cze rk i e sk i em b r y g  ang ie l sk i  „ S p e n .  
c e r “  z r e w id o w a ły  i do  K e t e z u  o d p r o w a d z i ł y ,
—  Z r e s z t ą  w iad o mo śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a  n i e  
b a i d z o  są ważne .  Z d a j e  s i ę ,  że Por t a  o b e c n i e  
m o c n o  myś l i  o w y n a g r o d z e n i u  Pa t i a  C h u r ­
ch i l l a  i z tej p r z y c z y n y  pol ec i ła  X i ę c i u  satni j  
s k i e m u ,  W o g o r i d e s o w i , u ł o ż e n i e  s i ę  z t ym 
k u p c e m .  W j i r o s t ,  j ak  s i ę  z da j e ,  n i e  chcia- 
r . obv  s u m m y  w y n a g ra d z a j ą c e j  z ap ł ac i ć ,  i « o -  
l a n o b y  raczej  P a n u  C h u r c h i l l o w i  z n a c z n e  k o ­
r zyści  h a n d l o w e  z a p e w n i ć ,  k tó r eby  m u  wię 
kszy od ż ą d a n e g o  w y n a g r o d z e n i a  zysk p r z y ­
n io s ły .  P r ó c z  tego ma  o n  na  zn a k  łaski  S u ł ­
tana  o t r z y m a ć  t abak i e rkę  z ło t ą  w p o d a r u n k u ,

T a k i e  w i r l a n d y i  s z e r zy  s ię i n f l u en za  ( g r y ­
pa ) .  W  D u b l i n i e  z a c h o r o w a ł o  z p o m i ę d z y  
4000  żo łn i e r z y  15C0 lu d z i ,  a z Sgo p u łk u  h u ­
z a r ó w  tylko 4 (' h  o f i c erów  s ł u ż b ę  pe łn i ć  m o ż e ,  

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d n i a  a 1. S tyczni a.  

G a z e t a  d w o r s k a  um ie śc i ł a  d e k r e t  Kró lo -  
we j  z d.  17. ,  m o c ą  k t ó r e g o  D o n  Ga r los  i j ego  
n a s t ę p c y ,  jako  też D o n  M i g u e l  B r ag an za ,  D o n  
S eb a6 ty a n  G a b ry e l  B r a g a n z a  i B o u r b o n  i I n ­
f an tka  D o n n a  M a r y a  T e r e s s a ,  X ię ż n i c zk a  Bra ­
g a n z a  i B o u r b o n ,  i wszyscy  ich p o t o m k o w i e  
o d  t r o n u  h i s z pa ń sk i e g o  u su n i ęc i .

fc-co d e l  C o m e  r e i  o  d o n o s i  z W i t t o r y i  
* d.  16. S ty c z n i a ,  ż e  sp od z i e  waj ą  s ię t am p r z y ­
byc ia  G e n e r a ł a  E s p a r t e r y ,  k tó ry  o s t a t e c z n y  
p l an  dz i a ł a n i a  u ł o ż y .  1

C z y t a m y  w E s p a n o l u :  S k o m b i n o w a n e
p o r u s z e n i a ,  j akie  wojsko K ró lo w e j  u sk u t e c z n i ć  
sob i e  z a m i e r z y ł o , m a j ą  n a  ce l u  o p a n o w a n i e  
l ini i  o d  O ry i  p r z ez  V e r d s t e g u i ,  L u z ę  i D e  
c u m b e r i  aż  d o  T o l o s y  i p r z y w r ó c e n i e  t y m  
s p o s o b e m  zw iąz ków  l ą d e m  m i ę d z y  S an  Seba-  
• t y a n e m  a P a m p e l o n ą ,  p r z e z c o  z a r a z e m  Ka 
roi  iści od  g r a n i cy  f r a n c u z k e j  odc i ęc i  zos taną.
—  W  g ł ó w n e j  kwa te r ze  karol is t owskie j  n o m i -  
na cya  M o r e n y  wielkie  w zn i ec i ł a  n i e t i k o n t en -  
t o w a n i e .  O  p o s t ę p o w a n i u  E g u i  w cza si e  o b ­
l ęż en i a  Bi l hay tak r o ż n o r o d n e  krążą  w i a d o m o  
ś c i , ż e  D o n  Gar lo s  ca łą  tę sp r aw ę  o d d a ł  są­
do wi  w o j e n n i  rnu  d o  r o z s t r zy g n i ęc i a .  —  Za -  
l o ga w T o f o s i e  n i e  m a  p i e n i ę d z y ;  j a z d j  wy- 
P rawio rnr  d a  N a w a r r y ,  gdz ie  s ię ma  u z u p e ł n i ć .  
E a r o l i l c i  w zm o c n i l i  l i n i ą  p o d  S an  S e b a s t y ą -  
n f r a  *o d z i a ł a mi .  D o n  Car los  c i ąg le  j e s z c z e  
p r z t b y Wa w D u r a n d z e ,  l ecz  wszystk i e  jego  
r zeczy  Są z a p a k o w a n e  t ak ,  że  każdej  g o d z i n y
w y j e c h a ć  m o ż e .

A u s t r i a .
~  W i e d n i a ,  dn i a  22.  S tyczn i a .

Z  W e n e c y i  d o n o s z ą ,  iż N.  Kró l  N e a p o l i -  
tański  zw ie d za  c i ąg l e  o sob l iwośc i  mias t a  w t o ­
w a rz ys t w i e  m a ł ż o n k i  sw o je j ,  o r a z  J e g o  Ces .  
M o ś c i  A r c y - X i ę c i a  Karola^

S ły c h a ć ,  iż A m b a s s a d o r e m  n a s z y m  p rzy  
d w o r z e  l o n dy ń s k im  b ę d z i e  Hr . :  S c l l ó n b u rg ,  
d o t y c h c z a s o w y  P o s e ł  p r z y  d w o r z e  .w i ru in -  
b e rg s k im .

T  u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  ag .  G r u d n i a .

D o t ą d  bawi  tu  L o r d  P o n s o n b y ,  Z a t r z y ­
m u j e  g o  z n a n a  sp r a wa  P a n a  C h u r c h i l l ,  k tó r a  
rnu  wielkie  sp r awia  z m a r t w i e n i e  i k t ó r ć j ,  j ak 
s i ę  z d a j e ,  m e  uk o ń c z y  t ak,  j ak  s ię r z ąd o w i  
6wernu  o b o w i ą z a ł  z akoń czy ć .  i ) o  tej p r zy na j -  
mn ie j  chwi l i  w .  P o r t a  n i e  uc zy n i ł a  z adość  

ą a n i u  A r n b a s s a d o r a  a n g i e l s k i e g o ,  a n a w e t  
n i e  udz i e l i ł a  m u  u r z ę d o w e j  w ia d o m o ś c i  i t y l ­
ko p r y w a tn i e  kazał a  g o  z a w i a d o m i ć ,  a b y  n a  
n o w o  m e  po ru s za ł  i r i t e r es su  j u i  z a ł a tw io n eg o ,  
i że Su ł t a n  s ta le  się w z b r a n i a  r z y n i ć  coko ł-  
w iek by  p o w a d z e  t r o n u  u w ł a c z a ł o .  W  s a m e j  
i s toc i e W .  A d m i r a ł  c iąg le  p o s i a d a  z a u f a n i e  
M o n a r c h y  s w o j e g o ;  / o s t a j e  w y s z c z e g ó l n i a n y m  
p rzy  każde j  s p o s o b n o ś c i  i n i e d a w n o  d o p i e r o  
o t r z y m a ł  h a t t y s z e r y f ,  w k tó r y m  S u l t a n  p o ­
chw a la  p o s t ę p y ,  jakie  m a r y n a r k a  t u r ecka  p o d  
j e g o  k i e r u n k i e m  u c z y n i ł a .

E g i p t .
Z  K a i r u ,  d n i a  16. L i s t o p a d a .

B a d a c z  n a t u r y ,  P a n  W i l h e l m  S c h i m p e r  
z M a n n h e i m u ,  w y j e c h a ł  s tąd na p oc zą t ku  b i e ­
żą c eg o  m ie s i ąca  i u d a ł  s i ę  p r z e z  S u e z  d o  
A b y s s y n i i .

C  h i n y .
Pek ińska  gaze t a  z d n .  31. Maja  z. r. og ła sza

n a s i ę p u j ą c y  cesar ski  m a n i f e s t :  „17.  dn i a  4.  tnie-  
s iąca.  J a ,  C e sa r z ,  z a m i e r z a m  zwiedz i ć  w s c h o ­
d n i e  g r o b y  cesar skie .  P o  rn o i m  o d j e ź d z i e  
r o z k a z u j ę  K i n g o m :  K i n g  m i n  ( s t a r s zy  b r a t  
c e sa r sk i )  i Y i c h  s c h a o u  ( s y n o w i e c  c e s a r z a )  
r ó w n ie  jak 1 o b u  M i n i s t r o m  g a b i n e t o w y m  
I s c h w a n g l i n g  1 W a n s o  w P e k in i e  pozos t ać  
1 s p r a w a m i  pa ńs tw a  k i e ro wać ,  M a j ą  on i  ko­
l e j n o ,  p o  j e d n y m  d n i u ,  w w e w n ę t r z n y m  pa-  
ł a cu  ha wic 1 t a m że  n o c o w a ć .  T y m  k tó r zy  u-  
trzy m y w a ć  b ę d ą  s t raż  n o c n ą  ro z k a z u j ę  o  go-  
d ż i n i e  ą t e j  n a r a d y  i z a t r u d n i e n i a  sw o je  on u -  
szczac .  Czc i j c i e  t o ! “

I n n y m  ce sa r sk im  w y r o k i e m  z d n i a  7. M a j a ,  
T e e - k i n g ,  j e d e n  z brac i  c e s a r sk i c h ,  ska zany  
zo s t a ł  n a  w y g n a n i e  do T a r t a r y i  n a  lat s i e d m ,  
za  to i z ,  n i e  b ę d ą c  p o w o ł a n y ,  m ie sza ł  s ię d o  
sp r aw  r z ą d o w y c h .  — Cesa r ska  rodz i na  sk ł ada  
s ię t e r az  z p r z e s z ł o  600  c z ł o n k ó w ,  p r z e z  n i ą  
u z n a n y c h  i p o b i e r a j ą c y c h  pc-nsye ze  ska rbu ,

vw*. wws/a/M/ w w

Rozmaite wiadomości.
A e h t n e t ,  b e j  K o n s t a n t y n y ,  p r z yo b i eca ł  50 

f rank,  n a g r o d y  za  każdą  F r a n c u z o w i  od c i ę t ą
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g ł o w ę ,  podczas  gdy marszałek Clauzel  za ka ­
ż d e g o  oca lone go  IOC frank,  nagrody w y zn a­
czył.  T o  dało p o w o d ,  że tym sposob em  je ­
d en  A r a b  od czasu owej  s ł awnej  klęski,  jaką 
F ran cuz i  od  Arabów pod Kon s ta n ty uą  p o n i e ­
śli ,  ośin razy na gr odę  o t rzymał .

M o n i t e u r  a l g i e r s k i  d o n o s i : W  obozie  
pod B on ą  znajduje się A r a h ,  s ławny między 
z iomkami  swoimi  z tej o so b l iwe j ,  w familii 
jego dziedz icznej  własności ,  że rnu ukąszę. ; ie 
bazyliszka nie szkodzi.  Gd y  będący w obo 
zie Eu rope jc zykowie  wątpil i  o t e rn ,  A ra b  p o ­
słał po kilka bazyl iszków,  k tó ry ch ,  pon ieważ  
w A lg i e rz e  nie ma ło  tych p ła zów,  n i eb aw em  
kilkanaście m u  p rzyniesiono.  A r a b  brał  je do 
r ęk i ,  d roczył  r ó i ny rn  s p o s o b e m , ażeby go 
kąsa ły ,  co też czyni ły  na rozmai tych częściach 
jego c i ała ,  lecz go to byn a j mni e j  nie bolało.  
Pat rzący na u* A r a b o w ie  pysznil i  się z tego,  
gdy  n ie d ow ia r s tw o  E u ro p e jc z y k ó w  w tym 
wzg lędzie  w końcu  się w podz iwien ie  zaroie- 
ni ło.

W  Państwie R z y m s k i e m , koło Montefiasco- 
n e  są jeszcze ru iny  z a m k u ,  gdz i e  u rodz i ł a  się 
i mieszkała owa d z i e w c z y n a ,  z której życia 
z r o b i on o  zn a n ą  o p e r ę  K o p c i u s z e k , !  a którą 
j e d en  dobry Xiąż ę  z d o m ow eg o  j arzma dwó ch  
n i eg odz iw yc h  sióstr  wyswobodzi ł .  D z i e w c z y ­
na  ta mia ła  6ię nazywać R ó z i a ,  a jej historyja 

' k aż d em u  w o n e j  okol icy jest znaną .
Cagn ia rd  L a t o u r  od kr y ł  p rze z  szkło p o w i ę ­

kszające ,"  że  d r o ż d ż e  p iw ne  składają się z s a ­
m y c h  ma ły ch  okrąg łych i płaskich zwierzątek.  
W i a d o m o ś ć  ta mo ż e  jest  waźrja dla historyi  
n a t u ra ln e j ;  ale n i e  ba rdzo p r zy je m na  dla m i ­
łośn ików p iwa!

G d y  Kozacy roku i 8o5 przez  W ę g r y  d o  o j ­
cz yz ny  swojej  powracal i ,  trafiło s i ę ,  że jeden 
ich oddzia ł  uży t ym został  do  pojman ia  hordy 
ro zbó jn i ków.  W t e d y  j e den  z Kozakow d w ó c h  
takich  uc ieka jących łot rów d og on i ł  i po jmał  
za p o m o c ą  swojego szybkiego b ieguna .  Z s i a d ł ­
szy z ko n ia ,  gdy j e d n e m u  rozbójnikowi  r ęce  
zw ią zy w a ł ,  d rugi  t y m c z a s e m , korzystając z i e j  
spo sobnośc i ,  dosiadł  kozackiego konia i w ez w a ł  
popędz i ł .  Kozak rozśmiał  się widząc go  ucie­
ka ją c eg o ,  a włożywszy dwa palce w usta,  
g w iz dn ą ł  p rzenikającym g ł o s e m ,  na który koń  
obróc iwszy  się s tanął ,  a za d r ug i em  gwizdnie-  
n i e m  w galop ie  do swojego  P a n a  z łot r em p o ­
wróci ł .  T a k i e  posłuszeńs two  jest u  koni  ko­
zackich zwycza jne .

Na jpiękn ie j szą  go sp od ą  w świecie i z b u d o ­
w a n ą  w najokazal szym s ty lu ,  jest n i e za w o dn ie  
hótel B a rn u m a  w Bal t imore (w A m e r y c e ) .  
C z e g o  tylko do po t r ze by  i do  najwyszukań-  
ezego zbytku podróżn ik  zaprag nąć  m oż e ,  
wszystkiego tego dostanie w tym kolosa lnym,

po t ró jnym  r zę d em  obszernej  galeryi  o z d o b i o ­
n y m  p ara le l og ra mi e , podz ie lonym wed ług  naj­
wykwin tn ie jszego smaku.  P o  świetnie p rz y ­
b r anych  kurytarzach brzmi  dz w o n  zwołu jący  
d o j e d z e n i a ,  i odbrzmiewa  ciężki krok jeszcze 
z podró ży  z n u ż o n e g o  przybysza.  Sale j ada ln e  
wychodzą)  na gale ry ję ,  siół na 100 osób  ze  
zbytkiem jest nakryły.  Rano  kawę,  wieczo­
r em  he rb a t ę  i ponc z  rozno szą  w s rebrnych  
na c zy n ia c h ,  a c h ł o d n e  wiat ry,  odświe żon e  
laną po dziedz ińcach  w o d ą ,  powiewają  ła-  
d ne m i  f irankami balkonów.  Ł a ź n i e ,  biura o- 
krętów pa rowych i po w o zó w  p o c z to w yc h ,  ma- 
gazyny  per fum i m ó d ,  zajmują  ty lne  części  
g m a c h u ,  a s a lo n ,  gdz ie  czyrać m o ż n a  ze bo 
najciekawszych pism czasowych S tanów Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  służy w e d m e  do  zabawy podczas 
wielkiego u p a ł u ,  wieczorem zaś rozchodzą  się 
wszyscy po  gale ry jach ,  palą ty toń  w m a ga z y ­
n a c h ,  lu b  używają p rzechadzk i  po  szkarpach,  
przed g łó w n y m  ws tępem do hote lu .

A m e r y k a ,  ta anomal i ja  h i s to ryczna ,  t en 
kraj ,  który o g r o m n y  krok z dziecięctwa do  
męzk iego  wieku ucz yn i ł ,  wszystkie p o m y ­
sły na  wielką skalę o d b y w a ,  i tak n. p :  Miasto 
L y n n  w M a ssa c h u sse t , składa się z 5,000 mie 
sz k ań c ó w,  którzy są wszyscy sz ew ca m i ;  wy­
rabiają oni  rocznie 1,400,000 par  t rzewików,  
wartości rnili jona p iast rów;  te trzewiki zużywa 
częścią p ó ł n o c n a ,  częścią po łudn iowa  Arae-  
rvka.  ( R .  L-)

U wiadom ienie literackie.
C o  tylko p rassę opuśc i ło :
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T o m u  I I .  zeszyt  pierwszy.
T e o d o r  S c h e r k ,

W starym tvnku Nr. 9 1,
C e n y  z b o ż a  'w  B  e  r  1 i h  i e.

■Dnia 2.  L u te g o  
L ą d e m :  Tał. ter. feu.

1837.
Tal. ig r . fen.

Pszenica . . 1 28 9 1 I •7 6
Ż y t o  . . .  i 2 6 - 1 Ł 3
Jęczmień wielki — 28 9 - — 26 3
Ję cz m ie ń  mały I 3 9 - — 25 8
Owies . .  ,  — 2 3 9 - — 20 —
Groch . . .  x *5 — - 1 5 —

W o d ą :  Tal. śgr. fen. Tal. igr- fen.
Pszenica (biała) 2 7 6 1 a a 6
Zyto . . .  1 5 — - i 3 9
Jęczmień wielki 1 —- — ' • — —
Jęczmień mały — — —- - — —
Owies . . .  — 2 3 9 m — 23 0
G r o c h  . . .  I 7 b • i • 7 6
Kopa słomy .  J — — - 5 — OMB

Cetnar siana .  x 5 — - — 20


